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SYLWETKI DOWÓDCÓW 
ZWIĄZKU POLAKÓW “MŁODY LAS”

Malborska organizacja była w zasadzie kontynuatorką Tajnego Związku 
M łodzieży Wiejskiej “Młody Las”, na czele którego stał jej komendant -  Narcyz 
Kozłowski. Począwszy od 1941 r. działalnością “M łodego Lasu”, którego sztab 
znajdował się w Malborku, kierowało do chwili rozwiązania w sierpniu 1945 r. pięciu 
dowódców poszczególnych regionów. Ich sylwetki, ze względu na brak pełnej 
dokumentacji, zostały zaledwie naszkicowane i wymagają pełnego, wyczerpującego 
omówienia.

y * .

ALEKSANDER WIŚNIEWSKI “ALI”

Pierwszym dowódcą Związku Polaków w Prusach Wschodnich “Młody 
Las” był absolwent Politechniki Lwowskiej -  inż. Aleksander W iśniewski ps. “Ali”. 
Kiedy w 1941 r. wraz z innymi Polakami znalazł się na przymusowych robotach w 
Malborku, rozpoczął pracę w warsztatach zlokalizowanych przy obecnej ul. Poczty 
Gdańskiej 3. Odbył św ieżo służbę wojskową i znał świetnie język niemiecki, co w 
znakomity sposób ułatwiało mu kontakty z m iejscową ludnością, a równocześnie 
pozwalało na bieżące śledzenie prasy i słuchanie komunikatów wojennych.

Wkrótce po przybyciu do Malborka, został wraz z Antonim Janowiczem  
zaproszony przez Narcyza Kozłowskiego na spotkanie do ogrodnictwa przy ul. 
Kopernika 27, celem  om ówienia wstępnych przygotowań, zmierzających do 
utworzenia tajnej organizacji polskiej, przeciwstawiającej się wynarodowieniu 
Polaków. Po akceptacji propozycji, przyjęto go na członka i ze względu na 
bezpieczeństwo komendanta, zaproponowano funkcję dowódcy.

W taki oto sposób 5 maja 1941 r. powstał Związek Polaków w Prusach 
Wschodnich “Młody Las" w Malborku. Wkrótce cała trójka złożyła uroczyste 
ślubowania na kopie sztandarów krzyżackich przekazanych z Wawelu do zamku. Do 
W ielkiego Refektarza, gdzie zostały umieszczone, dostał się ze swymi kolegami -  
tym razem bez identyfikacyjnych naszywek z literą “P”. Tu w obecności historycznych 
sztandarów przyrzekał: “będę ojej wolność walczył wszędzie, abyś Ojczyzno wolną 
była”.

Aleksander W iśniewski mimo m łodego wieku okazał się dobrym 
organizatorem i psychologiem ludzi, których potrafił skupić koło siebie i z którymi 
umiał znaleźć wspólny język. Nic więc dziwnego, że praca organizacyjna i 
propagandowa zaczęłą dawać owoce. Uwidoczniło się to we wzroście członków  
organizacji, pozwalających na tworzenie grup operacyjnych i wydawaniu ulotek. 
Niemały wpływ miały tu również jego walory osobiste -  był przystojny, uczynny i 
skromny. Nie lubił m ówić o sobie.

Był przekonany, że należy działać na szkodę Trzeciej Rzeszy, aby 
przyśpieszyć jej upadek, kontynuować chlubne tradycje walki o polskość tych ziem,
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podtrzymywać słabych na duchu i przeciwstawiać się wszelkim próbom germanizacji.
I dlatego dużo czasu poświęca na popularyzowanie celów  organizacji wśród ludności 
polskiej. Celowi temu służyły również ulotki, które stały się z czasem przyczynąjego  
aresztowania.

A oto jak do tego doszło. Dzięki osobistym walorom i fakcie, że był 
człowiekiem wolnym, cieszył się powodzeniem u kobiet. W iemy, żem iał przyjaciółkę 
z Uniwersytetu W arszawskiego, która pracowała jako sekretarka w sopockim  
Gestapo. W okresie, kiedy organizacja nie miała własnej maszyny do pisania, u niej 
odbijał pierwsze ulotki. Część materiałów propagandowych przygotowywał również 
podczas swego pobytu w Nowym M ieście. Wiosną 1942 r. przyłapano go w Sopocie 
wraz z przyjaciółką w trakcie przepisywania kolejnych ulotek. Aresztowano go 
wówczas i w kajdankach odstawiono do Malborka. Tu wtrącono do mrocznej piwnicy 
staromiejskiego ratusza, zamienionego w czasie ostatniej wojny na areszt policyjny 
podporządkowany kwidzyńskiemu Gestapo.

Do dziś nie wiemy dokładnie czy “cynk” do Gestapo w Sopocie dali tzw. 
volksdeutsche, którzy przeniknęli do organizacji na terenie Nowego Miasta, czy była 
to zwykła wpadka. Po kilkunastu dniach siedzenia o Chlebie i wodzie, drobiazgowych

przesłuchaniach, połączonych z brutalnym biciem, odstawiono go do Bydgoszczy, 
gdzie po kolejnych przesłuchaniach zamordowano w tzw. “Dolinie Śmierci” pod 
Fordonem. ,-

W związku z jego śmiercią odbyło się w Domu Polskim w Kałdowie, w 
mieszkaniu Moniki Isdepskiej specjalne zebranie z udziałem przedstawiciela Polskiej 
Armii Powstania z Torunia. Przywiózł on zatwierdzony wniosek, przyznający 
Aleksandrowi W iśniewskiemu ps. “A li” przyznany pośmiertnie stopień pułkownika 
i Krzyż Virtuti Militari. Zebrani chwilą ciszy uczcili bohaterską śmierć pierwszego  
z dowódców “M łodego Lasu”. (/

\

NARCYZ KOZŁOWSKI ‘‘SZARY”

Po aresztowaniu Aleksandra W iśniewskiego funkcję dowódcy “Młodego 
Lasu” przejął Narcyz Kozłowski ps. “Szary”. Mianowanie odbyło się w połowie 
czerwca 1942 r. w mieszkaniu kierowcy samochodowego Pawła W iśniewskiego ps. 
“Longin” w Malborku, przy ul. Kościuszki 10. W akcie tym uczestniczyło kierownictwo 
“M łodego Lasu” i jego  przedstawiciele z 18 powiatów. Nominację tę zatwierdziła 
Komenda Główna Polskiej Armii Powstania na Okręg Pomorski. W wydanym  
pełnomocnictwie oznaczonym nr porz. 4738/34 z dnia 16 sierpnia 1942 r. czytamy: 
“W dniu dzisiejszym zamianowałem Pana Narcyza Kozłowskiego stopniem D -cy  
“M łodego Lasu” i Polskiej Armii Powstania i upełnomocniłem do wszelkich  
czynności organizacyjno -  twórczych oraz każdego rodzaju rożk^odaw stwa w 
7Ql'r'ł «ip śc iś le  określonym . Pan K ozłow ski “Szarv” iest unrawniony do
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"MŁODY LAS" (2) b
P ierw szym  dow ódcą  ów czesne­

go  Z w iązku  P o lak ó w  w  P rusach  
W sch o d n ich , w ybranym  na ze­
b ra n iu  założycielsk im  w o g ro d ­
n ictw ie  N iem ca  E rn s ta  R u d la fa  
w  M a lb o rk u  p rzy  ul. K o p ern ik a  
27, byl inż. A le k sa n d e r 
W iśniew ski ps. "Ali". Z e b ra n ie  
to  o d b y to  się  5 m a ja  1941r. na 
p ro p o zy c ję  N arcyza K ozłow skie­
go  ps. "Szary”, k tó ry  byt tu 
z a tru d n io n y  w  c h a rak te rze  o g ro ­
d n ik a , a  m ieszka ł na p o d d aszu  
d o m u  w sp o m n ian eg o  N iem ca. 
W a r to  tu o d n o to w ać , żc m iało  
to  m ie jsce  n a  s ied em  tygodni 
p rzed  n ap aśc ią  N iem iec  na 
Z w iązek  R adzieck i.

A le k sa n d e r  W iśniew ski, u r. w  
1919r. by ł ab so lw en te m  P o lite ­
chn ik i L w ow skiej, m ia ł za so b ą  
s łu żb ę  w ojskow ą i na leża ł do  
p o k o len ia  "K olum bów ". W  roku  
1941 z o sta ł w yw ieziony na p rzy ­
m usow e ro b o ty  d o  M alb o rk a  i 
um ieszczony  w  przejściow ym  
o b o z ie , znajdu jącym  się  na 
b o isk u  Z asad n icze j Szkoły  Z a ­
w odow ej p rzy  ul. 17 M arca  4. 
P rzebyw ał tu  w  n ie istn ie jące j 
dz iś  sali g im nastycznej, m ając  
d o  swej dyspozycji rozście loną  
na  p o d ło d z e  s ło m ę  i um iesz­
czoną  w  kącie  beczkę  z w odą  
d o  p ic ia . S tą d  sk ie ro w an y  zo sta ł 
d o  p racy  w  w a rsza ta tach  p rzy

o becnej ul. Poczty  G d ańsk ie j 3. 
Z n a ł św ietn ie  język n iem iecki, 
co  w zn ak o m ity  sp o só b  u ła tw ia­
ło m u k o n tak ty  z m iejscow ą 
ludnością  i pozw alało  na śle­
dzen ie  kom u n ik a tó w  w ojennych 
w  p ra s ie  h itle row sk ie j. Poza tym 
był przysto jny , ko leżeńsk i i 
uczynny, co z kolei zjednyw ało  
m u przyjaźń  ze s tro n y  płci 
p ięknej.

M iał przy jació łkę z U niw ersy­
te tu  W arszaw skiego , k tó ra  p ra ­
cow ała ja k o  sek re ta rk a  w 
G e s ta p o  w S opocie . W  ok res ie , 
k iedy  o rgan izacja  n ic m iała 
w łasnej m aszyny d o  p isan ia , u 
niej o d b ija ł p ierw sze ulo tk i. 
C zęść m a te ria łó w  p ro p a g a n d o ­
wych przygotow yw ał rów nież 
podczas  sw ego p o b y tu  w  N o ­
wym M ieście  i P rab u tach .

Pew nej niedzieli w  połow ic 
m aja  1941r. w raz  z N arcyzem  
K ozłow skim , k tó reg o  uw ażał za 
faktycznego, choć n ieofic ja lnego  
przyw ódcę i krył p rzed  h itle ­
row cam i o raz  A n to n im  Janow i- 
czem  -ps. "Ksiądz" u d a ł s ię  na 
zam ek , aby  złożyć ś lubow anie . 
D o s ta ł się w raz  ze swymi 
ko legam i, tym  razem  bez  id en ­
tyfikacyjnych naszyw ek z lite rą  
"P" d o  Sali R ycerskiej, aby  
złożyć p o ta je m n ie  konsp iracy jną  
przysięgę. Z na jdow ały  się  tu

kopie. 18 chorągw i zdoby tych  
p rzez  w ojska p o lsk ie  p od  w odzą 
W ładysław a Jag ie łły  w b itw ie  
p od  G ru n w a ld em , a p rz e n ie s io ­
nych w  m aju  1940r. z woli 
g e n e ra ln eg o  g u b e rn a to ra  H a n sa  
F ran k a , z W aw elu  d o  zam ku  
m a lb o rs  kiego.

W yszep ta ł w ów czas w raz  z 
nim i lak , aby  ich N iem cy  n ic  
usłyszeli, sw ą k o n sp iracy jn ą  
p rzysięgę: "Na sz ta n d a ry  z d o b y ­
te  po d  G ru n w a ld em  p rz ez  w oj­
ska p o lsk ie  p rzy sięg am  
O jczyźnie - Po lsce , żc b ę d ę  o 
jej w olność walczy! w szędzie, 
abyś O jczyzno, w o ln ą  była. 
B ędę  p rz e s trze g a ł z arzą d z eń  
"M ło d eg o  Lasu" w ed ług  ry g o ru  
w ojskow ego." W  ten  sp o só b  
rozpoczę ła  s ię  d z ia ła ln o ść  o rg a ­
nizacji.

A le k sa n d e r  W iśn iew sk i, m im o  
m ło d eg o  w ieku , o k a za ł s ię  d o ­
brym  o rg a n iz a to re m  i znaw cą 
ludzi, z k tó rym i u m ia ł znaleźć  
w spólny  język  i sk u p ić  ko ło  
sieb ie . N ic w ięc dziw nego , żc 
p raca  o rg an izacy jn a  i p ro p a g a n ­
dow a zaczęła  w ydaw ać ow oce. 
U w idoczn iło  s ię  to  we w zroście  
liczby, członków , d o  czego  b a r ­
d zo  w ydatn ie  przyczyniła  się 
o dezw a sk ie ro w an a  d o  P o lak ó w  
za tru d n io n y ch  na p rzym usow ych  
ro b o ta c h  w  daw nych  P ru sach  
W schodn ich . O d ezw a  ta  o p ra ­
cow ana  p rze z  N arcyza  K o z ło ­
w sk iego  w  m aju  1941r. i 
oznaczona  k ry p to n im em  W yspa 
K /W  rozp o czy n a ła  s ię  od  słów:

"A pelu jem y  d o  d o ro sły ch  i 
m łodzieży , d o  tych, co  n a leże li 
d o  p a rtii po litycznych , d o  o rg a ­
nizacji m łodzieżow ych  i tych, 
k tó rzy  nigdzie  n ie  należe li, 
w stępu jc ie  w sze reg i ta jn e j o r ­
ganizacji Z w iązku  P o lak ó w  w 
P ru sac h  W sch o d n ich  "M iody 
Las", k tó ry  p ro w ad z i d o  w alki 
o  w o lność  Po lsk i p rzeciw ko  
g e rm an izac ji P o laków , a  w spó l­
nym  w ysiłk iem  b ęd z iem y  
c h ro n ić  k u ltu rę  p o lsk ą  w  m ia rę  
naszych m ożliw ości, b ę d z iem y  ją  
szerzyć n a  tym  te ren ie ..."

W e rb u n ek  d o  o rg an izac ji o d ­
byw ał s ię  sy s tem em  tró jkow ym , 
p rzy  czym była  w ym agana  p rz y ­
sięga sk ład a n a  p rz ez  k a n d y d a ta  
w o b ec  dw óch w prow adzających . 
M iała  o n a  najczęście j m ie jsce  w

b e zp o ś re d n im  sąsiedztw ie  m al- 
b o rsk ie j tw ierdzy , będące j re ­
p re z e n tac y jn ą  s ied z ib ą  wielkich 
m is trzó w  krzyżackich , a  później 
k ró ló w  po lsk ich .

W szyscy członkow ie  o rg an iza ­
cji z g o d n i byli co  d o  tego, że 
na leży  d z ia łać  na szkodę  N ie­
m ców , a b y  p rzyspieszyć ich 
u p a d ek , k o n ty n u o w ać  ch lubne  
tra d y c je  w alki o  po lskość  tych 
z iem , p o d trzym yw ać słabych na 
d u ch u  i przeciw staw iać  się wsze­
lkim  p ró b o m  w ynarodow ien ia. 
W  tym  o k re s ie  A lek san d e r 
W iśn iew sk i, k tó ry  byl odpow ie­
d z ia ln y  za o k rę g  bydgoski, dużo 
czasu  pośw ięca  popularyzacji 
u lo tek , k tó re  rozpoczynały  się 
o d  z n a n e g o  cz tcrow iersza  N a­
rcyza K ozłow sk iego  - "Szarego": 

"Szum i L as, M ło d y  Las, 
ch o ć  n ie  w idać, choć nie 
s łychać,
a le  ro śn ie  w k o ło  nas 
M ło d y  L as, Po lsk i Las" 
Z aw ie ra ły  p o n a d to  o s trzeże ­

nia: "B ądź  czu jny  - w ró g  cię 
o b serw u je" . W io sn ą  1942r. -przy­
ła p a n o  go  w  S opocie  w raz z 
p rzy jac ió łką, na gorącym  uczyn­
ku w  tra k c ie  o d b ijan ia  kolejnych 
u lo te k . A re sz to w a n o  go  i w 
k a jd a n k ac h  o d s taw io n o  do  M al­
b o rk a , p o  czym  w trą co n o  do  
m ro cz n e j piw nicy s ta ro m ie jsk ie ­
go ra tu sza , z am ien io n eg o  w 
czasie  o s ta tn ie j w ojny na aresz t 
po licy jny  p o d p o rząd k o w an y  kwi­
d zy ń sk iem u  G e s ta p o . T u  przy­
k u to  g o  g ru b y m  łańcuchem  do  
ściany , w k tó re j tkwiły żelazne 
hak i d o  w ieszan ia  w ięźniów. D o 
dziś n ic  w iem y d o k ład n ie , czy 
"cynk” d o  G e s ta p o  w  Sopocie 
dali tzw. v o lk sd eu tsch c , którzy 
p rzen ik n ę li d o  o rgan izacji na 
te re n ie  N ow ego  M iasta , czy też 
była to  zw ykła w padka. F ak tem  
je s t  je d n a k , że  p o  k ilkunastu  
d n ia c h  s ied zen ia  o  ch ieb ic  i 
w odzie , i p rz e s łu ch a ń  po łączo­
nych z b ru ta ln y m  b iciem  o d s ta ­
w io n o  go  d o ' B ydgoszczy, gdzie 
p ra w d o p o d o b n ie  zam o rd o w an o  
w  tzw. D o lin ie  Ś m ierci. P ośm ie­
r tn ie  R a d a  N acze lna  "M łodego 
L a su ” p rzyznała  m u stop ień  
w ojskow y p u łkow nika  i krzyż 
Y ir tu t t i  M ilita ri.

W iesław  Jedliński
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Hasło Związek ro iakow  w r r u s a c h  Wschodnich 
-  Młody Las " 1939 -  1945 ro k

Syg. 1/66

i n ż y n i e r

Z.y/!A ,Z£K PO LA K<2?W 
,,/H kiODy l a s  ^

/uie /̂ ,!*~ ęuc& 3C

A l e  k s A N R A  
W IŚNIEW SKIE GO //A L K

A le k sa n d e r  W iśn iew sk i  w A l i  M b y ł  absolwentem 
P o l i t e c h n i k i  Lwowskiej ,  p o ru c z n ik ie m  re z e rw y ,  
p racow ał  w w a r s z t a c i e  ś l u s a r s k i m  w Malborku.

W 1941 ro k u  n a l e ż a ł  do p i e r w s z e j  t r ć j k i  
o rg a n iz a to ró w  " Młodego Lasu " ,  b y ł  p ierwszym 
d o w ó d c ą ^  P fa tf tJ  rbifdi)pf*0ł

Po r o c z n e j  d z i a ł a l n o ś c i  i  n a w ią z a n iu  
w spó łp racy  z B ro d n ic ą  i  Jabłonowem, a s z c z e g ó l ­
n i e  z Bernardem Czo łbą  z P .A .P .  w T orun iu ,  
z o s t a j e  p r z e z  Gestapo a r e s z to w a n y ,  to r tu ro w a n y  
w s ta rym  r a t u s z u  w Malborku i  ś l a d  po nim 
z a g i n ą ł .

Nsln a c z e ln e g o  dowódcę " Młodego Lasu " 
z o s t a ł / p o w o ła n y  p rz e z  p ie r w s z ą  Radę Naczelną? 
zwołaną w l e c i e  w 1942 ro k u  w Malborku p rzy  
u l .  K o ś c iu s z k i  1 0 .Narcyz Kozłowski " Szary  " .

Druk. Tczew • 991 — 5oo« — 4. 8. 49
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Wiśniewski Aleksander ps. „Ali”, „Ilia”, „Inżynier” (?-1942), dow ódca orga­
nizacji konspiracyjnej Związek Polaków w Prusach Wschodnich „M łody Las”.

Brak danych o miejscu urodzenia i rodzinie.
Inżynier, absolwent Politechniki Lwowskiej, oficer rezerwy. W 1941 r. był na 

robotach przymusowych w Malborku, pracując w warsztatach przy ul. Poczty 
Gdańskiej 3 (nazwa po wojnie). Należał do trójki założycielskiej, powstałej 
w M alborku 5 V 1941 r. z inicjatywy Narcyza Kozłowskiego ps. „Szary”, orga­
nizacji konspiracyjnej Polaków na przymusowych robotach pn. Zw iązek Pola­
ków w Prusach Wschodnich „Młody Las” . Został jej dowódcą i był odpowie­
dzialny za działalność w okręgu bydgoskim. W erbował członków (obowiązywał 
system trójkowy), tworzył grupy operacyjne działające na lotnisku wojskowym 
i dworcu kolejowym z zadaniem rozpoznania m.in. systemu łączności kolejo­
wej, transportu pociągów wojskowych i sanitarnych. Drukował i kolportował 
ulotki, wiadomości z nasłuchu radiowego, który prowadził w konspiracyjnym 
sztabie ZPwPW  „M łody Las” przy ul. Solskiego 3 w Kałdowie k. Malborka 
(mieszkanie M oniki Izdepskiej). Nawiązał współpracę z komórkami w Brodnicy 
i Jabłonowie oraz PAP, gdzie kurierem był Bernard Czołba. Prowadził zajęcia 
techniczne na jednym  z czterech Tajnych Uniwersytetów Robotniczych krypt. 
„Slusarnia” . Aresztowany wiosną 1942 r. w siedzibie gestapo w Sopocie w  cza­
sie przepisywania ulotek (sekretarką była znajoma z UW ) został przewieziony 
do Malborka. Po ciężkim śledztwie w Ratuszu (filii gestapo w Kwidzynie) zo­
stał prawdopodobnie przewieziony do Bydgoszczy i rozstrzelany w  Fordonie. 
Rada Naczelna organizacji w składzie: Wacław M ichalski ps. „U łan” , „W ojcie­
chowski”, Antoni Janowicz ps. „Ksiądz”, Bernard Czołba ps. „Topór” , Roman 
Dzierzbicki „K łos” i z urzędu dowódca Narcyz Kozłowski ps. „Szary” w  lipcu 
1942 r. pośmiertnie nadała A. W iśniewskiemu stop. płk. i Krzyż Kawalerski 
Orderu V M. III kl. Nadanie zatwierdziła KG PAP (nie zweryfikowane).

APAK. T.: Kozłowski N., Szablewski L.; C i e c h a n o w s k i K., Ruch oporu..., 
s. 380; J e d I i ń k i W., Związek Polaków „Młody Las", Malbork 1991, passim; 

o m o r o w s k i  K„ Leksykon..., (zginął w Sopocie); K o z ł o w s k i  N„ Tajny 
viązek Młodzieży Wiejskiej „Młody Las", Gdańsk 1993, Sł. konsp. pom..., cz. 4.

E lżb ie ta  Skerska

9



10



11



12



13



14



15



16



17



18



19



20



21



22



23



24



25



26



27



28



29



30



31




